Spadkobiercy morderców – chcą likwidacji Instytutu Pamięci Narodowej.
Panowie Aleksander Kwaśniewski, Olejniczak, Kalisz i spółka, czyli SLD, występujące często pod pseudonimem LiD, postulują likwidację IPN. Należy przypomnieć, że sprawa teczek, to ułamek działalności IPN.

W dorobku tej instytucji jest olbrzymia ilość publikacji odsłaniających zbrodnie PPR                 i PZPR, których to SLD jest spadkobiercą. Wymienię tu choćby książki „Przed Bogiem                   i Historią” –,,Księga ofiar komunistycznego reżimu w Polsce lat 1944-1956 – Mazowsze’’              T. Swata, otwierające serię publikacji z innych regionów Polski. „Konspiracja i opór społeczny w Polsce 1944-1956 – Słownik biograficzny”, „Uskok” – Pamiętnik autorstwa Zdzisława Brońskiego, który otoczony przez bezpiekę rozerwał się w bunkrze granatem w 1949 r. Są to tytuły spośród setek publikacji IPN dotyczących zresztą różnych okresów walki o niepodległość w latach 1939-1989. 
Rozliczenie tych straszliwych zbrodni wisi nad SLD, jako moralnym spadkobiercą, jak miecz Damoklesa. 

Do tego dochodzą setki uroczystości i spotkań patriotycznych budzących świadomość narodową. Wypełniana jest luka w pamięci Polaków powstała w wyniku 45 lat panowania komunizmu w Polsce i 15 lat III RP, która usiłowała ten okres odciąć grubą kreską. 

9 maja br. w Sejmie na konferencji prasowej zapowiedziano budowę pomnika „Żołnierzy wyklętych” oraz wydania Atlasu polskiego podziemia niepodległościowego – 1944-1956”.

To wszystko sprawia, że panom z SLD zaczynają drżeć łydki, przejmuje ich strach przed moralną odpowiedzialnością za te straszne dziedzictwo, które ciąży na nich po poprzednikach z PPR i PZPR. 
Dlatego, a nie dla „teczek”, które dla postkomuny są niezbyt groźne postulują likwidację IPN instytucji, która dla historycznej pamięci Polaków jest bezcenna
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